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WiAnÓirtość d nziAtAKtAcrt woiH*.*Yc« obDZiELNK- 
Go K o b P u s u  K. a u k a z k I e & o .

( t  B usk iego  lbw a l ida .)
Po bitwie po«l wioską Gharltiri, gdzie zds a 

ły  rozproszone t łum y  Łazów i woyska Baszy 
T rapetondu , wysłane w celu napnduien.a na 
B eybU rt,  Naczelnie-dowodzący Oddzielnym K or-  
puseiN Kaiikazkim dowieJział się* z® nowe zfl 4 
ezue siły tegoż Baszy w górach się 1
koncentrują przy twierdzy Chiurfiisz-G/iańtl. U a e 
go, Hrabia Paskiew icż-Eryw ański uznał za rzecz 
konieczną zajęcie tego punktu  ich zjednoczenia, 
i w tym właśnie zamiarze wysłsł PółkowniKa 
H rab ię  Sńnomcza z pólkiem gruzyysk.m grena- 
dyerów , 3itia rotami pionierów > częścią Kawa e 
t y i  i im a  działami artylleryi* Oddział tan.’ *P? 
konawszy na drodze toadzwycZayne trudności, dnia 
12 sierpnia odkrył nieprzyjaciela na górze^obwa- 
rotvaney Gialir-DagU, odważńie rnzpoczą z ni 
walkę, rozproszył go i ścigał do samego wiec 
ra ,  a nazajutrz, o świcie, zbliżył się do Chlumuz- 
ChanS. W oyska tureckie  opuściły tymczasem tę 
twierdzę, a mieszkańcy, po większey części O re- 
ćv, poprzedzani przez swego Metropolitę , spot­
kali nfsz oddział z obrazami świętych i złożyli 
Eółkownikowi Simotiówiczowi  klucz twierdzy. ^

W  celu jeśzcze lepszego rozproszenia sił n ie­
przyjacielskich , oraz bliższego obeyrzenia drogi 
trapezondskiey, H rabia PaikietVici-EryiVanski za­
mierzył kil n iey wyruszyć; jakoż dnia 17 sierp- 

1 wysiadł aa aw ato  obaau pod w si| Tem la,  
w  kierunku (ło włoski B a ła c h a r i g Jsia »lf połą-, 
fczył * oddziałem Półkowntka H rab i SitttóniCźtt' 
Zostawiwszy tu wszystkie ciężary, a nawet »rtyl- 
k r v 4 Hrabia P askieivict szedł daley ku Trape- 
żondowi. Im bardziey się zapuszczał w góry, tym 
wiecey ZnaydoWał przeszkód; trzeba było Usta­
wicznie przebywać wielkie apadz.SleŚci 1 skały 
śc ieżkam i, które się cfęsto gUbiły w  gęstych 
lasach, oraz Wązkie wąwozy, zawalone ogromne-
mi kamieniami* , 1 t±

Pokonawszy te wszystkie przeszkody, H ra ­
bia Pnśkiewicz,  dnia Si, zdążył dó m iejsca, zwa­
nego Karakabctnem , 0 4o wioist od Trapezonau. 
Od tegoż mieysca zaczyna się droga bez porów­
nania trudnieysza, po samych skałach, iiawet t r a ­
w y niewydającjch. Przekonawszy się o niemo­
żności dalszego postępowania, już to dla tey przy­
czyny , już dla nadejścia jesieni, która w tym 
kraju  górzystym wcale się faniey zaczyna, H ra ­
bia  Paskieivicz-ErytvaA ski  powrócił do ErzCrum.

W  Czasie tych poruszeń, otrzymał wiado­
mość O sławnem Zwycięstwie, prZez Jenerała-Aia- 
łora Ilesse, odnieslonćm nad T u rk a m i,  pod uro­
czyskiem M ucha-E sta i , blizko K lntfisziu  Szcze­
góły tey rozprawy są następujące:

Mieszkańcy Kabuletu, podżegam prZez zna­
nego Baszę PusCzi-Ogłf,  którego KapudŻ,-Rasza 
Znaydował się w ich okręgu, Z osm.o-tys.ączoy m 
Woyska tureckiego oddziałem, WZ.ęli s.ę przeciw 
nam dó oręża, uzbroili znaćżne zastępy 1 stanęli 
W obwarowanym obozie na uroczysku M ucha • 
Estat, w położeniu nader wygodnćin.

Jenerał-M ajor I te s s e , trzymając się daney 
Sobie od Naczelnie-dowodzącego, na przypadek 
MiepostUszeństwa saudżakowstwa Kabiiletanskiego, 
instru ' Cyi, dnia 4 sierpnia , ruszył dwiema ko­
lumnami , jeditę wyiławszy pad daOzelmctweui

Pułkow nika Pocchovvskiego, brzegiem motza , ftł 
Eirtian i a drugą sam poprowadził prostą drogą* 
Dnia 6 , stanął pod warownym obozem m eprzy- 
jacielukim, i, po zaciętej bitwie, opanował go zó 
Wszystkieini byłćtni v>- nim rzeczami, Zabrał 2 cho­
rągwie i jedno działo, gdy tymczasem oddział n ie­
przyjacielski , k tóry  stał przgciw Bółkownika 
PocbhoWskiego, dowiedziawszy się o zajęciU obo- 
Łu, nie czekał napadu i umknął w naywiększym 
nieładzie,przez fortyfikacye K intriszi, zostawiwszy 
w nim całą swą a r ty i le ry ą , złożoną ze 4 ermat, 
wszystkie amunieye i zapasy. .

Dnia 9 , oddział nasz połączył się W Airt- 
triszach  , a Jenerał-M ajor zajął się przyw raca­
niem porządku, w saiidżakostwie Rabuletańskiem 1 
przyprowadzeniem mieszkańców do posłuszeństwa*

Na tćra się kończą doniesienia H rab i  P am 
sk ie w ic ta ^E ry w a A sk ieg o , wysłane dnia 3 i sierp­
nia,! trzeba mniemać,że na wyżey opisanych rozpra­
wach zakończyły się działania wojenne w l u r -  
oyl azyatyckiey, dokąd wiadomość o szczęśliwi® 
zawartym  pokoju dóydile Zapewne w  prędkim  
czasie.  „

L isty  dó JPydawców Gazety Tyjliskiey,
(z Buskiego Inw alida).

Oboz pod wsią Ń osU s 19 sierpnia i^ag.
Udzielę VV’Panom nowości i interessującey 

1 Ważney: zawczora, de  obozu naszego przybyła 
z A rzerum  konnica tu recka L e li-B a szy  i Gąyti\ 
sftto ochotnicy, którzy, na wezwanie naszey zwierz­
chnośc i, zebrali sTę w pasz’Hiku Erzerumskim i  
oświadczyli gotewość walęZenia pod naszemi cho­
rągwią#!* Wiadomo W Panom , ie  Deli G a ili  i  
Guyti jest najlepszą w  T u rcy i  kawaleryą, ktor® 
tu rówuie słynie z waleczności, jako i t  niezachwia­
nego patryotyzmn; niegdyś nawet było powszech­
ne mniemanie, łe  D eli-B a iii  1 G ayti niepodobna 
WiiąĆ str nUwołę, predley  \t* lĄ  śmiercią, a n t ^  
się poddadzą; w  teraMieysaby woynie ZiiWSia 
li bywali c? sławni Wofownfcy między
braridami* Powiidsją , że W Erżeruttt 
daleko więcey ochotników, wielu jednak, powzią- 
wszy tviaiJofno9Ć o ukoócaefliti nasźsy kenspacu* 
wróciło do swych domow. Nadewszystko waz* 
nieysza, iż ci ochotnicy nie są 2 obcych plemion 
Ottomanów, których wiele jest w 1 urcyi azyaty 
ckiey, owszem są oni rodowitymi lu rk d to i ,  pod­
dany mi Sułtana Jegótńości,którzy jeszcze tey wiosny 
służyli w  szeregach Seraskiera.

Jakże Wielki tryum f nad fanatyzmem M u ­
zułmanów! Rząd nasz dotyla umiał podbić um y­
sły upokorzonych mieszkańców, że ci, zapomina­
jąc o nienawiści, nakazy waney ustawami ich wiary , 
stają dobrowolnie w naszych szeregach, dla 'W'R” 
Czenia przeciw własnym spółziomkom. Oto ska­
la , podług którey W  Panowie mierzcie tera* 
Wpływ, uczyniony na Wschodzie przez ostatni® 
woyny nasza w Pedsyi i Turcyi Azyatyckiey: mod 
oręża przeciwko wojującym Zastępom, oraz łago­
dność bezwarunkowa i  sprawiedliwość dl* sp 
koynvch mieszkańców i posłusznego n a r“';uł 
były głównemi prawidłami W odza na8*eS ; 
teuto właśnie wpływ Ciągłych zwyc.ęztw, to dzia- 

n i . s t y o h . - . ,  ”  
ku zwyciężonym są temi sprężynom* >
W.', L™ n.i.|,
mysłami wrogów* xeraz będą  ̂ BI
czyli przeciw sw oim ) azali możecie W la n o w ie



analeźć przykład ,  k t ó r y b y  mocniey w y ra z i ł  p r zy -  
wdązinie L s o w i e  podbi tego narodu  k u  two im

ZłVi° C i e k a w ą  było  rzeczą widzieć,  jak ta k o n n i ­
ca przeciągała przed Nacze lnym W odzt-m, z. m a ­
ł y m  swym bębenkiem,  na k tó ry m  cos bez zwią­
zki’ wybi ja ł  dobosz t u rba now y .  Na przędz.e je­
cha l i  d w ay Baszowie (naczelnicy);  j ak.em.s wyra-  
zy  komenderu jącemi  rozkazywał  B a y ra k ta r :  konni - 
ca  stanę ła  w jednym szeregu, B a y r s k t a r  p r zeb tee ł 
w z d ł u ż  f ron tu ,  ażeby szyk zro.vnac,  l 
n r aw e in  skrzydle.  W ó d z  naczelny udziel i ł  La-  
L m  poda runki ,  rozdał  nieco pieniędzy ,ezdzaom 
i  kazał  uczęstować ich  m ^ s e m  h a ram em .  i>«-  
g:a JVV. Hra b ia ,  przed wyruszaniem , podjecha ł
k u  tey konnicy,  k tóra  s tawifs ».ru bardzo p r z y ­
t u l n y  widok  śmiałości par lyzansk .ey;  par lya l u r -  
C v  y wystąp i ła  przec iw pa r ty ,  K u . t y n c o w  , « -  
wiaza ła  boy wzorowy:  jakaż dziwna zręcznosC 
w  k ie rowani u  koniem i robieniu bronią! zawsze na­
pada l i  szybko, celnie ugadza li ciosami, ^ ę c z i i i e s i ę  
Sc hyl a l i  od razów przec iwnych  , umiejętnie ctskMi 
dzi rytami .  W  czasie pochodu,  dobosz, bi |ąc marsz, 
często krzyczał :  „ g ło w y  końskie rowuo trzymoy! ^  

Jakże in te resu jącym jest dla Połt<*e**^ 
rossvvski  oboz w Azyi:  znayd z ie ce  tu A i  ano- 
•wie notki  Muzułmanów znaszych  p ro w m c y y  za- 
kaukazkich ,  konnicę  K e n g e r ły ,  bi tne  p lemie n a ­
szego okręgu Nachiczewauskiego;  komendę  A - 
m e n c z v k o w K a r s k i c h ,  setnie M uz u łm anó w  Ba- 
jazetańskich;  wolnych  Kur dó w,  którzy,  roku  prze-
iz łe lo !  p r z e c i w  u lm  w o jo w a l i ,  a w t e r a ź n i e j s z y m

dobrowoln ie  stanęli  pod naszem, c h o ' « £ ,apn‘̂  
K u r d ó w ,  k tórzy,  w ogólnym swym składzie,  prze 
s tawiając  nam teraz w tu r d y s ta n ie  istny obraz 
starodawnego feudalizmu, powierzchownie  u le gną  
to Porcie,  to Persyi ,  a przez to stają się p rz y­
czyną  w a lk i  po l i tyczne j  między lemi  pańs twami ;  
Czeczeńców niedostępnego K a u k a zu ; I, 
na  dopełnien ie  tey róznoksz ta ł tmsc i  plemion i  na 
rodów w naszym obozie, jeszcze się teraz pokazali

^  W ia d o m o  W P a n o m  , ze Muz ułma ni  naszych 
BTowincyy zakaukazkich  dotąd nigdy nie służy­
li  statecznie w  na«zem w o y s k u ;  przeszłego r o k u  
irezvniono tego przykła d  , i z wie lką  t rudnośc ią  
moMi zebrać  około 5oo jeźdźców. P.  Dowodca na­
cze lny um ia ł  skłonić ich do zamiłowania słuzny 
ziaszey: ci r y c e r z ,  powróc iwszy  na zimę do swyc i
dom ow  , nie mogli się dosyćnachwal i i c  ar ara 
Rossyyskiego,  a na wiosnę mieliśmy już cztery pot 
k i  (2000) muzułmańskie,  k tóre z korzyścią by y 
u ż y w a n e  w teraźoieyszey woynie.  P e w m e  toż samo 
może nastąpić z T u r k a m i :  mamy ich teraz około sta, 
B a r o k  nas tępny może się uda zebrać  całe połk .

Powiedz ia łem W P a n o m ,  ze w naszyta obo­
z ie  są Czeczeńcy,  rzecz ta zasługuje na większą 
uwaae :  wiecie W P a n o w i e  o B eyb u ła c ie , tym sła­
w n y m  rozboyni k t i ,  k tórego  imieniem napełnione 
Z  wąwozy i wierzchołk i  Kaukazu ,  k tóry  więcey,  
aniżeli  lat 10, umia ł  zaburzać C zeczen ię ,  podnie­
ca ł  p rzec iw nam zbiegłych Kab ardyn co w 1 p le ­
miona  Dagestańskie , g łuchym  byt  na wszy­
stkie przełożeni* naszego R z ą d u ,  by ł  sprężaną  
wie lu  bu ntów  Góra li ;  wiecie,  mówię,  o tym roz- 

' boyniku ,  k tóry ,  poruszając kra inę,  nam n iesprzy­
jającą, wskrzesi ł  w g ł ę b i  K a u ka zu  A ucU  St.ciiU- 
R a z in a ,  którego,  jako rozumnego 1 przeds iębie r-  
l iwogo,  zarówno głaskała i T u r c y a  i t e r s y a .  l e n  
B e y b u ła t , w towarzystwie starszyny wiosek Gze- 
czeńskioh i Dsgestnriskich , przyszedł  do Naczel- 
nie-Dowodzącego  w  R r z e r u m  i poddał  się pod ja­
go władzę, łącznie ze swoimi towarzysami,  obo­
wiązując się przez honorową służbę zagładzić w i ­
pe  przeszłych pos tępków.  W idz ic ie  teraz, Mości 
Panowie ,  iż odgłos zwycięz tw naszych w 1 a r -  
ey i  i Persyi  odbi ł  się w głębi Kaukazu ,  fi huiz-  
l i w e  p lemiona  śpieszą dobrowolnie  być  pos łuizne-  
tni zwycięzkiemu orężowi.  IV . S.

Dnia  i5 sierpnia 1829 roku miasto Erzerum.
Byłem dzisia świadkiem uroczystości  wciy- 

skowey,  k tó ra  długo  zostanie w mojey pamięci .

P ó l k  4agi s trze lców, k t ó r y  tak św ie tn y  m ia ł  u -  
dzieł  w s ławnych  r o z p ra w a ch  przeszłey k a m p a ­
nii  , obchodził  dzisia pamiątkę  ty ch  walk wie-  
k u p o m n y r h  i ty ch  spółtow arzyszówr, k tórzy  za 
W i a r ę  i M on a rc hę  położyli  swe życie.

O godzinie 10 zrana,  półlc w y prow adzon y  
b y ł  do pa rad y  w ce rk w i  obozewey: we  ś rodku 
k w a d ra tu  półkowego,  p rzed pu lp i tem,  odśpiewa­
no pa nich idę , za p o i / g ł y c h  w czasie szturmu do 
twierdz :  K a rsu  i A c  hu le y  cha.

Żołnierz rossyy»ki jćst pobożnym:  p r z y  tey 
okoliczności,  widziałem łzy w oczach wie lu  ns -  
szv‘-h w o jo w n ik ó w ;  nie jeden z n ich  pos trada ł  
spółziomkdw,  k re w n y c h  s w o i c h ,  za k tó ry ch  r-ę 
modl ił  Bogu. Złożywszy hołd ostatni walecznym 
wojo w 11 i ko fu i towarzyszom,  wśród uronienia  łe* 
os ta tn ich ,  półk zamknął  się w ści śninnych k o l u m ­
nach,  a  marsź^ceremouialny zakończył paradę  c e r ­
kiewną .  Tegoż  d n i a ,  dowódca p ó l k u ,  P ó l k o w -  
n i k  ftjik ta szew sk i, z P P .  Sztab*- i O b e r -O lf ic e ra -  
111 i zaprosi ł  na obiad dowodzących woyskami  1 
in n y ch  ur zędników,którzy s ięznaydują w A r z e r u m .

Siół  był  zastawiony w rozbitych  na ten  r as  
namiotach;  wszystko tu oddychało prostotą i p rzy-  
stoyncścią; niższe rangi  w blizkośei i na w id ok u  
zasiadły do uczty rotami;  było u nich wszystkie­
go dostatkiem; podawano im wódki  rossyy-kiey 1 
wina  kachetyriskiego.

Przy obiedzie, Naczelnik woysk,  P .  J e n e r a ł -  
P o r e e z n ik  P a n h ra tje iv , wznios! toast za zdrowie  
C k s a r z a  J  f.oom o ś c i ; t rzeba było w i d z i e ć ,  z j ak  
wie lk iem uniesieniem wszyscy spółbiesiadnicy po ­
wtórzy l i  tenże toast. (Jra! więcey,  jak dw u c h  t y ­
sięcy głosów rozeszło się po całym obozie.  ̂ rół ic  
Ó2gi za czyny swoje w przeszłey kampani i  , zo­
stał  osypany łaskami monarsze mi, i w zu pełności  
czuje dohrodz ieystwa  swego P a k a .  P o le m  spe ł ­
nione Za zdro wi e  P. Naczelnego Dowódcy , J W .
I i r a b i  R a sk ie w ic za -E ry w a ń sk ie g o  , W o d z a - p r z e -  
w odnika  do zwycięz tw ; i nakouiec , za zdrowie  
walecznego p ó łk u  4 ago strzelców, Do stofu brzmia­
ła  m u z y k * ,  roz lega ły  się pienia wojenne,  a p o o -  
biedzi* rozvveseleni s t rzelcy wzięl i  się dopląsów .

Tymczasem,  gdy jedna  część woyska  wese­
liła się w ohozie, oddz ia ły innye.li woysk  Posy­
łane  były dla odpierania łupiezk ich  Kurtyńców- ,  
k tórzy  plądrują w  okol icach A rze ru rn u , a czyn­
ność służby i porządek ostrożności wo yskowo y 
wszędz ie ,  w nieprzy jaźney nam z i e m j , b y ły  za ­
cho w yw ane  z naywiększą,  jaka b y ć  może,  ścisło­
ścią. * * *  _________

S  l  u  c k.
1 8 2 9  roku miesiąca sierpnia  £ g e  dnia . 

W s k u t e k  zapadłey w  miesiącu l ipcu  roku  t s r a ź -
nieyszego 1829 u c h w a ł y  Li t ewskiego  Synodu ł ’.w a « -  
gel ickoMlefoiniowanego,  przez k t órą  tenźff .Synod, 
na wym ur ow an ie  bud ow y  Gininazya luey w mieścier 
S h icku  k i lka  tys ięcy  rub l i  s reb rny ch  przeznaczył ;  
K o m i t e t  bu dow nic zy  Gimnaziutn Słuckiego p r z y ­
s tąpi ł  niezwłocznie  do .położenia kamienia  węgie l­
nego tnającey się murować Szkoły z przyzwoi tą  le ­
niu Aktowi  uroczystością.  W  tym zamiarze na dziert 
24 upłynionego  miesiąca lipca zaproszeni zosta li  
wszyscy podówczas  w  mieście SluckiJ obecni  Urcę-  
dn icy  lak  W o y s k o w i  jako i Cywiln i  , O by w a te le  
rnieysc pobliższych,  Duchowieńs two r óż nych  w y ­
z na ń ,  tudzież 1’i ek t or  z Nauczyc ielami  Mińskiego  
Greko-l iossyyskiego Seminaryum;  k tórzy  to wszys­
cy wy/.ey wymienien i  Goście gily się zeyść r a c z y k  
na mieysce . gdzie kamień narożny został umiesz­
cz o n y /w ó w czas  D y rek to r  Synodu,  J W .  W a w r z y ­
niec 'Hrabia Put tkarner ,  zagaił ten ebehod stosowną 
do okoliczności mową,  w  k tórey  porównnw szy  u- 
wrzedni stan Szkoły z te rażnieyszym podnies ionym 
jey bytem, wyświeca ł  pożytki  sp ływ ać  mogące na 
młodz  powiatu Słuckiego i innych  mu przy leg łych  
7, wys tawienia  nowo-wznoszącego się p r z y b y t k u  
nauk .  Po  skończoney przemowie,  ku uwiecznien iu  
pamią tk i  obchodzącego się Aktu ,  złożono w w y d r ą ­
żeniu 'kamienia  a rkusz  pargaminowy z w y m i e r n e -  
n iem N a t j  a s m f . y s z e g o  P a n u j a c r g o  M o n  a r c h  v ,  G ł ó ­
w n y c h  P ań s tw a  Urzędników,  Nacze ln ików A wrer t -



p i ę k n o ś ć ,  nsydoskonals i ego po łączyć  m o k  Juz-  
to ‘doskonałością gry,  juz przyjemnym i czarują­
cym g łosem , już kształtną kibicią i n i ep oró wn a­
ną lekkością w poruszeniach,  juz nareszcie naygu-  
s to wni ey szy m i  n a y w y k w it n ie y sz y  m ubiorem i  
swoją  n iewymuszoną  naturalnością,  pozyskała p o ­
w sz e ch ną  opiniją nawet  p ier ws zyc h  z n a w c ó w ,  i  
tych ,  k tórym nie są obce i zagraniczne teatra,  £e 
w  Ufy rol i  może się równać  z n sy pi e rw sz em i  ar ­
tystkami.  L iczne  brawo i jednogłośne w y w o ła n i e  
po skończoney  by ły  nagrodą jey tr u dó w .
Skromna Arty s tka  T g l ę b o k ą  pokorą p odz iękow a­
ła widzom; każ dy  p o w r ó c i ł  zadowolony.  A  sza­
n o w n i  spektatorowie ,  nagradzając jey talent,  w ł o ­
żyl i  na mnie obowiązek  uproszenia W .  Pana o 
pomieszczen ie  tego ar tykułu  w w y d a w a n y m  przez  
niego  K u r y  erze.  i  t. d.

O  U Ż Y C I U  N A R Z Ę D Z I ,  Z A W A R T Y C H  W  S K R Z Y N C E  D O  R A ­

T O W A N I A  dotkniętych p o zo rn ą  śmiercią  ,  I n -  
f l ru kc y*  ułożona dla miasta St. Petersburga ,  
na rozkaz N a y w y ż s z y  (*).

N.  i .  M achinka do ąUcierania ust.  S zc z y p ­
ce  te w k ł a d a j ą  się pomię d ly  zęby pozoroie umar­
łego;  z l ekka i bez użycia w i e i k i e y  s i ł y  roz twie -  
rają się, a w ed le  potrzeby  utrzymują się w  tern 
położen iu  za pomocą K r u c z k a ,  zuaydującego się przy  
końcu rączki.

N.  2 . Ł o p a tk a  z ły żeczką ,  do oczyszczania  
gęb y  ze ws ze l k i ch  brudów,  które s ię  przypadko­
w o  do niey  dostały.

N.  5. R u r k a  do w pędzan ia  p o w ie tr z a  do g ę ­
by.  K o n i e c  spłaszczony tey rurk i  wkłada  się do  
ust pozornie -umarłego,  tak, ażeby k rą ie cz ek  aksa­
mi tem p o w l e c / o n e y ,  p r z y k r y w a ł  jego w a r g i ,  a 
przez drugi  koniec wpędza  się powie trze  dęciem.  

N.  A. D w a  la n ce ty  słu&ące do p u szc zen ia
krwi.  . . .  i

Stucku,  Kiory w . w u . . ™ . . j ------------j  —  - -  N.  5. NoŁyce  do rozcinania odzienia obum ar-
wsze  pamię tnym  zostanie.  A  ł y c h .  lub do innego,  t emu podobnego,  celu.

1 *    W  N fi Mieszek oodw óyny  do w yc ią g a n ia  po-
Z  K a m ień ca  Podolskiego od dnia <8 w r ie ś .  1829 r.  

z  L is tu  do R edak tora  K u r y e r a  Litewskiego.
Może W .  P. zadziwi ,  ze odbierzesz w iad o­

mość  z K a m ie ń c a ,  o k tórym ledw ie  kto w sp o m ­
nieć  nawet raczy. W  rzeczy samey  miasto dale­
k ie  od uczonego  i w ie lk iego  świata,  pomimo p i ę ­
k n y c h  pamiątek i okol ic ,  z p rzyc zyn y  n i e w y g o ­
dnego  swojego położenia mało jest odwiedzanem,  
i  nietyle  ludnem,  i l eby  się po gtibernialnera mie ­
ście spodz iewać  należało.  Z tern wszys tk iem przy ­
padające w tym miesiącu wybory ,zgr om adz i ły  w i e l ­
ką l iczbę obywate l s twa  tey gubernji .  A  jgk z w y ­
kle w  takim razie bywa ,  orzybyl i  i ludzie żyjący  
z talentów: między innymi  Akt oro wi e ,  k tórych  l i ­
czbę ch lubnie  p o wi ęk szy ł  przyby ły  ze L w o w a  
JP.  R o dk ie w ic z  Leon  ze swoją żoną. Mały  tutey-  
*zy Teatrzyk ,  oddany w dzierżawę u lubionemu tu-  
teyszemu Artyśc ie  Uram ma tyczne mu JP.  S e w e r y ­
n o w i  M a l in o w s k ie m u ,  n ie w ie le  d z ierżawcy  sw e­
mu czyni  d o ch od u ;  i ze wstydem wyzn ać  muszę 
iż to warzys two  A rty s t ów ,  nigdy i przez jeden rok  
n aw et  ciągle utrzymać się nie może.  Ws ze l ak o  czas 
w y b o r o w y  zawsze pra wie  jest przyjazny,  i Szano­
w ni  Obywate le  po dziennych  trudach i mordują-  
cem naradzaniu się,  chętn ie  wie c zo r y  przepędza­
ją w Teatrze.  Po minąwszy  inne p iękne  sz tuki ,  
w sp o m n ę  tu o przedstawionym w dniu i5  t. m.  
znajomym romantycznym mel lodramacie  A l e x a n ­
dra W o l f fa ,  t łumaczenia przewyższającego or y g i ­
nał  Jozefa Miuasowicza pod nazwaniem Precyoza  
czy l i  Dziewica  Cygańska.  P iękne  to samo z s i e ­
bie dzie ło,  ozdobione muzyką n ieśmiertelnego K a ­
rola Mary i  W e b e r a ,  przeznaczone b y ł o n a  hene-  
f is  pięknieyszey jeszcze artystki  J Pani K la r y  Rod-  
k i e w i c z o a e y ,  która grała g łówn ą  rolę.  W d z i ę ­
czna Publ iczność za ty le  ról poprzeduiczo przez  
nię,  z taką usdnością,  pracą i znajomością sw e g o  
po wo ł a n ia ,  od eg ra n yc h ;  zaszczyci ła ją tego w i e ­
czora iiczr.em zvromadzeniem się i g łośnemi  ok la ­
ski  przywi ta ła  ją na scenie.  Niepłonne by ły  na­
sza oczekiwania.  Zdaje się, iż nasza Precyoza z e ­
brała na ten raz wszystko,  co ty lko gust,  sztuka i

w ie tr zą  duszącego, a  w pędzania  n a tom ias t  c z y -  1 
stego p o w ie tr za  a tm osferycznego  lub g a zu  k w a -  
sorodnego.  Do mieszka tego należy rurka  s p r ę ­
żysta i  pęcherz  z kurkiem.  P r z y  wpędzaniu  do  
p ł u c  po.  ietrza, mieszek  się nie  u ży w a ,  ale b y w a  
potrzebny w  t a k m i t y l k o  razie,  k iedy można m i e c  
gaz k w a s o r o d n y , “S t o r y m  napełnia się pęcher z  i  
przys tosowuje się Ho mieszka.  Składa  się ten m ie ­
szek ze d wó ch  p o ło w ,  n iemających z sobą z w i ą z ­
k u ;  w  każdey z nich d w a  są o t w o r y ,  jeden ze ­
wnątrz  w  desce,  a drugi  wewnątrz  , na p r z e c i w  
rurki .  O t w o r y  te zamykają się k lapami,  w  p rz e ­
c i w n y c h  k ierunkach ułożonetai ,  t a k , iż za roz­
tworzen iem miecha,  o twiera  się w  jedney p o ło w ie  
klapa zewnętrzna,  a w  drugiey,  wewnętrzna;  przez  
co jedna p o łowa miecha nape łnia się po wie trz em  
atmosferycznem (lub gazem k w a so r o d n y m ,  jesU 
pęcherz  nirn napełniony,  przytw ierdz i  się do m ie ­
cha); a druga,  p owie trzem ,  z p łuc  pompowanera .  
Gdy  się zaś m iec h  ściśnie , powietrze a tmosfery­
czne przechodzi  przez o twierającą się k lapę  w e ic n ę -  
trzną do przyszrubowaney  rurki  sprężysley ,  w p r o ­
w a d z o n e j  do nosa lub gęby  pozornie umarłego ,  a 
z niey do płuc;  powie t rz e  zaś, z p łuc  zabrane,  precz  
uchodzi ,  przez otwierającą się klapę zewnętrzną .

N.  7. t i p p a r a t  do w pu szczan ia  d y m u  t y i u -
niowego  « ’ otwór stolcowy.

Składa się on z naczyńka d r e w n i a n e g o ,  do  
którego pakuje się ty tuń prosty* z j edney zaś stro­
n y  przyprawia  się cy bu ch ,  a z d ru g ie y  m ieszek .  
Chcąc użyć tego a p p a r a tu , należy na w i e r z c h  
ty tuuiu  w naczyńku p o ło ży ć  węg ie l  rozżarzony* 
i przykrywszy  naczyńko nakry wką ,  rob ić  miechem,  
póty,  póki się ty tuń dobrze n ie  rozżarzy;  potem  
w p r a w ia  się inunsztuczek do o t w or u  s to lcow ego ,  
i  działanie odby wa  się pod ok iem  lekarza.

N. 8. N a czyn ie  do ogrzew an ia  biehzny 1 1. a .

<*) CnocoÓD ynom peójieH ifl HHcmpyMeHiTioDD, co -
flep;K.aiu;iixcH jiihhkD flin  cnaceHiH m hh-
s io - y a ie p u i i ix 'b .  C. Ilemep6ypri> 1029. L t łu ­
maczeniem obok n ietnieck ićm.

chnośc i  E d u k a c y y n e y  , D y r e k t o r a  S y n o d u  L i t e w ­
skiego,  i i n n y c h  p r z e ł o ż o n y c h  p e ł n i ą c y c h  swoje  0- 
b o w i a z k i  w  czasie z a k ła d an ia  b u d o w y  Gi r nna zy a l -  
ne y ,  t amże  um ie sz cz on o  z a m k n i ę t e  w  puszce  d r e -  
w n i a n e y  n i e k t ó r e  inonc ly  s r e b r n e  b i l e  teraźn.  r .  
1820. i ró żn e  d a w n e  n um iz m a ta .  P . i czem p r z y s t ą ­
p i ono  do z a m u r o w a n i a  w kl ęs ło śc i  k a m ie n i a ,  w ja- 
k o w e y  roboc ie  k a ż d y  z. o b e c n y c h  w idzów p r z e ię -  
t Y ważnośc ią  za m ia ru .w  k t ó r y m  dom n o w y  ma  by d z  
b u d o w a n y ,  c z y n n y  udz iał  mie ć  ży c zy ł .  Po d o p e ł ­
n ie n i u  lego o b r z ę d u  C z ło n k o w ie  S y n o d u  L i t e w ­
skiego  E w a n g e l i c k o - R e f o r m o w a n e g o ,  i w es pó ł  z n i ­
m i  ca łe  p rz y  tomne  Z g ro m ad z en ie ,  ud a l i  się do k o ­
ścioła E w a n g e l i c k i e g o  dla  uprosze n ia  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a  Bozkiego w d z i e lę /p r z e d s ię w z ię t e m ,  1 dla zfo- 
żenia  O p a t r z n o śc i  h o ł d u  d z i ę k c zy n ie n ia ,  iż nam zyc  
p oz w a la  pud B e r ł e m  N a j ł a s k a w s z e g o  C e s a r z a , K t ó ­
r y  P o t ę ż n ą  S w o j ą  P r a w i c ą  Ś w i ą t y n i e  iN au,c zasz­
czyca  P o  o d ś p i e w a n i u  eh w a l n e go  I r y n i n u ,  D o ­
zorca  G i m n a z y u m  S ł u ck ie g o ,  VVJX.  L e o p o l d  W a n -  
n o w s k i ,  w k r ó t k i e y  m o w i e  w y r a z i ł ,  jakie  są w e ­
w n ę t r z n e  zasady  p o m y ś l n o ś c i  1 w z r o s t u  z a td a d o w  
n a u k o w y c h ,  z e w n ą t r z  z a b ez p ie cz o n y c h  cz u łą  U p ie ­
ką R z ą d u  K ra jo w e g o  i  Z w i e r z c h n o ś c i ą E d u k a c y y -  
n- , Po skoń czen iu  t e y  u r ocz ys tyśc i  K o m i t e t  B u ­
d o w n i c z y ,  w s z y s tk ic h  w y ż e y ,  w y r a ż o n y c h  Urz ę ­
d n i k ó w  i  O b y w a t e l i  z a p r o s i ł  d o  sal i  w  mieście 1.a 
p r zy ję c i e  t y c h  gości  w y p o r z ą d z o n e y  , gdzie po z a ­
b a w a c h  do późna t r w a j ą c y c h  d a n a  b y ł a  w ie c z e r z a  
d la  w e z w a n y c h  Gości ,  podczas  k t ó r e y  p r zez  D y i e k -  
t o r a  S y n o d u  w n ie s io ny ,  a p rzez  w s z y s t k i e  o b ec ne  
osoby,  z n a y ż y w s z e m  se rc  un ie s i e n ie m  pr zy ję ty  1 
spe łn io n y  b y ł  toast  za d ł u g ie  i  p o m y ś l n e  l a t a  N a y -  
j A Ś n i e y s z k g o  szczęśl iwie  nam P an u ją ce g o  C e s a r z a  
W s z e c h  R o s s y y ,  N I K O Ł A J A  Igo i  Całego  N a y j a -  
Śn i e y s z e g o  D o m u  C e s a r s k i e g o . T y m  sposobem od-  
p r a w i ł  s ię  obrzęd  za łożen ia  K a m i e n i a  A ręgielnego 
do b u d o w y  Gimna z .ya lney  w  mieście p o w ia t o w e in

. »  ' 1 . . . . .  1. C r .b  a J i t  V r n  ol -  1 o i r  n  2 7



C hcąc  ogrzać .bieliznę itib Inne rzeczy,  nSy- przemian .  Jeżel i  się żdar rą  w ia t r y  dość silne, te 
t e  W celu dostarczenia c ia łu  pozornie Zmarłego, będą kró tko- t rw ałe in i .  Od 40 b. nt. jeżeli uierm- 
potrzebnego c i e p ł a ;  potrzeba nape łn ić  to nsczy-  s taną przymro zk i ,  deszcze będą częstszymi, 
n ie  wodą gorącą,  zatknąć szczelnie korkiem,  i zam-  W  czasie pfz< iatawienia K r i t a f i l i  K u c h a rk i
kn ąć  szrubowaną  nakrywk ą,  ażeby woda z niego Wcroray w  Tea t rze  R o z m a ito ś c i . żąd .ho  powtó-  
wyc ie kać  nie mogła; wówczas ogrzewa się mein  rżenia  k i lku  śp i ewek,  a po ukończeniu p t z y w u -  
pościel ,  bielizna, i t. d. ł ano  wszystkich  ak torów.  ,

IN. 9. D w ie sp ry c e  cynow e do d a w a n ia  le- Coraz więcey p rz y b y w a  sklepów z rorniai-
w a ty w y ,  jedna dla osób doj rza ł ego  Wieku, a d r u -  temi  towarami,  w domach przy  ulicy S en a to rsk iey j  
ga dla dzieci.  do czego pomagsją nowo wznoszące się ozdobno

N. 10. D w ie  szczo tki titĄ rd e , do nacierania domy} a wkró tce  przybędzie ki lkanaście sklepowi
powierzchni  czionkow pozornie zmar łego , a oso- w  now ey  of ficynie ,  obok wielkiego Teatru*
bl iw ie  d łon i  i pode'Zew. _ ----------------

N. i i .  D w ie gąbki do obmywania  ciała wd-  .— D n ia  i 3 ~
dą  c i e p ł ą ,  jako tez skrapiania  wodą lub octem,  (, u ałety W«riz»w«kiey).
z pe*rney wysokości,  różuych  części Ciała,  wedle  Mieszkańcy  wyznania Mojżeszowego dżieląd
in fo rm acyi  lekarza.  powszechną  raoość z innemi  mićs/.kańoami tey

N. 12. K ilka  p ió r  gęsich  z gąbką  do oczysz- stolicy* z pow odu  pomjślni.e zawar tego pokoju Z 
czenia gęby,  do łech tan ia  gardła ,  nosa ,  i icnegOj T u r k a m i ,  za rozporządzeniem dozoru Bóżniczego, 
t y m  podobnego,  użycia.  odp rawi l i  po wszystk ich  bo /n i cach  tu teyszych nn-

N* i 3. T r z y  bandaże , do obwiązywan ia  r ę k i  luweristwo pod  lyiu lem:  Jdatiose ts zu e  L n ttila - 
lu b  nogi po upuszczeniu k r w i .  C h im , po cieru odśpiewano psalmy 45, 46 i 72*

Mi i 4 . D w a  knwajJci f la n e l l i , do nac ie ran ia W y d a w c a  P a m ię tn ik a  S a ndom iersk iego  u-
t ó i n y c h  części ciała.  *  prasza mi łośn ików rzeczy n a t o d o w y c h ,  o p ieśA

N. i 5. D w a k a te te r y  srebrne: męzki  i ko- ż o łn ie r sk ą ,  zaczynającą się od w y ra z ó w :  Je  e 
biecy ,  do wiadomego użycia.  (Idzie) żo łn ie rz  borerrt, laseirt, p r zy m ie ra ją c  giO*

Prócz  tego w sk rzynk ach  tak ich  są lekars t -  dii czasem  i t* d.  Pieśń ta ma bydż w yda wcy  
vira nas tępujące:  emetyk ,  alkob.ol, ocet mocny,  e -  p ó j  l iczbą 4 io przy  ul icy K r a k o w s k ie  Przadmie-  
t e r  s ia rczany ,  ol iwa , am m om ak p ł y n n y ,  i t .  di, ście mieszkające n u  us koszt jego nadesłaną. P i e r -  
k t ó r y c h  użycie zależy od rozporządzenia  lekarza,  w o t w ó r  j e y , po z robien iu  użytku właścicielowi 

T ako w e  s k r z y n k i ,  ze wazys tkiemi do n ich  zwrócóuy  będzie,  a gdyby kto wiedział  o nazwi-  
po t rżebnemi  rzeczami,  robią się w St* P e t e r s b u r -  sku t w órcy  ley pieśni ,  raczy  go przy  nadesłaniu 
gu, p rzy  moście Kazańskim,  w  domU Engelharda ,  jey wymienić i
po d  N.  47, u O pty ka  i M ech an ik a  R eychenbacha ', Obecni  tegO lata w M a ry e n b a d z ie  dla pora-
ce n y  ic h  są: za sk rzyn kę  p- . rwszego  r z ę d u ,  'óbo fcowania zd ro wia  Polacy,  zna jd ow a l i  się na źało- 
ru b .  as.; d rugiego rzędu,  5cso r.  as.; t rzeciego rzędu,  bnem nabożeństwie  z adusz ę  ś. p. Józefa C zeh ier-  
200 r .  as* z przesłan iem pocztą w e w n ą t r z  kraju,  sk ie g o , szanownego L e k a r z a ,  k tó re  odbytem zo- 

 --------------  s tało W Ifiieyscu, gdzie zwłoki jego spoczywają.
K  E Ó t f  w i T W O  P o l s k i * .  ^ I s z ą  s. mia ł  czci godny X* Kanonik  T a lkow sk it

t t a r s z a w a  d n ia  1? p a źd z iern ika *  J j W i e l u  cudzoziemców przy łączyło  się do grona od-
(z Kuryera Warszawskiego.) u f i jących  tę Chrześciań<k4 cześć pamięc i  naszegU

W  Namies tników K r ó l e w s k i c h  pa łacu,  wczo* rodaka ,  którego  stratę dotąd Cierpiąca ludzkość i  
yay  d a w a ł  wielk i  ob iad  J W .  H r a b i a  Sobolew** l iczni przyjaciele opłakują.
sAz,Prezydujący w Radzie  A d m io is t r a c y y n e y  K r ó -  — *------- *■—
Jestwa, w czasie którego  spełniono toasty zazdrO- F  a  A N c T A:
w ie  Naj łaskawszego  Naszego Muhahchv , ornz na / P a r y ż  d n ia  2g W rześnid .
Cześć wa le cz ny ch  woysk R J Ł y s k i e h ,  k t ó r y o b  (a(ł«*ety Vt'amawikiey).
świe tne  zwycięz twa uwieńczone zostały zawar-  Dzlćnuik / ' o s tan iec  I z b  «ar*Uca surowo td-
c iem zaszczytnego pokoju.  f sśo ieyszym Minis t rom,  i ł  W postępowaniu sWrt*

JyVVV. J e n e r a ł  S tą z ś r y n  p r z y b y ł  do W a r -  jórm pol i tycznein ods trychnęl i  się od l lossyi  , at 
Sławy,  J e n e r a ł  E sa ko w  Dowódca P u łk u  G w a r -  t rzymają  A n g l i i ;  wyl icza  ztąd s t r a t y ,  na jakie 
dyi ,  s t rze lców pieszych W o ł y ń s k i c h ,  w ió c i ł  od Francy*  wys tawioną  będ z ie ,  i dowodzi w  toku  
w ó d  zagran cznych,  a H r a b i a  G rabow ski Je n e ra ł  rozumowań swoich o po t rzeb ie  zawarcia  pokoju! 
D y w  izyyny , M in is t e r  S tanu,  wyjecha ł  do Pe te rs -  w  S ta m b u le , odpadnięc iu I r landy i  od Angl i i  i roz- 
JiUrga. szerzeniu granic  F ra n c y i  a i  do t le n u , jako na tu-

W o d a  na W iś le  od 3ch dni  zaczęła pr zybie-  ra lney państwa lego gran icy .  (Gazety n iemieckie  
rac ,  wczoray  przyb ył o  jey na 6 stop; a z powodu ż i r tu ją  sobie z powodu tego a r t y k u ł u  Z l i b e r a l s  
u l e w y  po k i l k a k r e ć  wznawianey  w K a r p a t a c h  i s iów Er ancuz ki ch ,  k tórzy o R e n ie  Zapomnieć nie 
Sz ląz ku .  wezbran ie  W i s ł y  może teraz  nastąpić mogą).
bardzo  znaczne* —  D n ia  28 • »

Jedna  z tu teyszvch Li togra f iy  wydała  bardzo  W o z o f a  o d p r a w i ł  K ró l  J m ć  w  obecności
d ok ładny  i n a d e r  s ta lownie  w y p ra c o w a n y  p la ą  Xią żęc ia  D e lfin a  r adę  Minis t rów,  k tó ra  k i lk a  go-< 
Okolic W a r s z a w y ,  wszystkie  m<*ysća są ozuaczo- dziu t rw ała .
DC a£ da B ien iew ić , Ja b ło n n y , P ia se c zn a , G rocho- Onegday p rz y b y ł  z P e te rsb u rg a  goniec  z l i -
iv« i t. d. s tami  do wydzia łu  s pr aw  ł a g ra n i cz ny ch .  Te g o l

L ic y ta cya  Du pl ik a t  B ib lio te k i P u ła w s k ie y  dnia p f zyby ł  lafcże goniec z IP ie d n ia  do Posła 
odbędzie się n iezawodnie  w p ie rw szych  dniach  A u s t r y a c k i e g o , i na tychmias t  uda ł  się w  dalszą 
gr ud n ia  w jedney z sal Giełdy  K up ie c k ie y ,  w gina- drogę do L o n d y n u .
chu  B a n k u  K ról e s tw a  Polskiego.  Rząd  kazał  rozbro ić  4o 'm a ły ch  Stetkow

D yr ekc ya  T e a t r u  Narodowego odebra ła  l ist  wojennych,  k t ó r y c h  połowa znayduje się w T u -  
od  jedney z p ie rw szyc h  śpiewaczek W ł o s k i c h  lan ie . Są to p r a w i e  wszystkie brygi  i gal ioty m a-  
k o n t r a  - a l tys tek,  Paoi  Szyso lli, zamężnej  B uC zod  r y n a r k i  naszey*
(Burgeois.).  Znayduje się ona tereZ w W ro c ła w iu  M ó w ią  znowu O zmianie Minis t rów ; PanS
i  życzy p r z y b y ć  na niejaki  czas do W a r s z a w y  Bótirrfiont przeznaczają na Posła do M a d r y tu , at 
dla dania koncer tu  lub wystąpienia n i  scenie w k i l -  Pa na  L abour d o o n a ye  do L izb o n y * H ra b ia  R e u -  
k u  scenach l i ry cznych  albo w w y ją tk a c h  z ope r  g n o t  ma bydż Prezesem bióra handlowego.  
W ł o s k i c h .  Oaegdsyszy M onitor  umieści ł  następujący 0-

Ostatnia przepowiednia  M eteoro loga  T T ó r .  kol ln ik  Minis t ra Sprawiedliwości  Pana  C ourvo i-  
azawsśiegospra  wdzr tasię zup łu b y w c /o r - n  przysta ł  sie r  do P ro k u ra to ró  w przy t r ybuna ła ch  cywi l -  
znowu  nas tępujące ;  „ O d  dnia i 5 lul i8go pa- ny ch ,  wy da ny  w P a r y ż u  dnia 1 h. m . ; ,, Mości 
źdz ie rnika  aż do 5 l istopada w zmianach powie-  Banie Prokuratorze!  Upraszam W P a u a ,  ebyś mi 
t rza  (jeżeli się nie wy da rzą  grzmoty)  nic Znakomi- donosił  kaJdega pierwszego dnia w miesiącu,  o 
tego nie z s y d ż i e ; pogoda 1 deszczem póydzie na stanie ditclla v? jego Obwodzie , jak n iemniey  o

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 122.
T F iln o  d n ia  n  p a i d .

zamachach tych oaóh, którehy się ich  dopuszcza­
ły  w celu u s ied zen ia  opinii i podniecenia nie­
pokoju. Od Prokuratorów może rząd mieć D ay- 
p ew n iey  naydostalecznieysze w  tey mierze w ia ­
domości ; Panowie Prokuratorowie dostarczą im 
takowych z łatwością, bo zostają w ciągłych sto­
sunkach z Burmistrzami i Sędziami pokoju obwo-  
dow swoich, a prócz tego mają pod ręką licz­
nych pomocników. K ró l Jmć pragnie szczęs'cia 
swojego Judu; rząd jego nie tna innego celu, jak 
tylko zachowanie ustawy i wykonanie praw; uiech  
zatem wierność i gorliwość W P an a  czuwa prze­
c iw  zamachom, ftlarn zaszczyt i t. d.” Dzienniki 
oppozycyyoe umieściły ten okeluik z rozliczaemi 
przypiskami i objaśnieniami ze swojey strony.

Słychać, iź Mocarstwa morskie rozpoczęły  
juz układy w L o n d yn ie  względem zniszczenia 
trzecli A frykańskich krajów Barbaryyskicli, tru­
dniących się rozbojem na morzu. M ówią nawet, 
iż dnia 26 sierpnia podpistno już warunki wza­
jemnego w tey mierze zobowiązania.

List z T ryno/u  pod dniem 1 września do­
nosi, i/, tameczny Konsul Francuzki, Baron R o u s ­
s e a u ,  uważał ciągle spór swóy z Dejem wzglę-  
dem papierów Majora L a in g  za spór narodowy.  
Kazał zdjąć banderę swoję, 1 ułożył się z Kapi­
tanem okrętowym Austryaekim F ra n co v ich . aby 
go z rodziną i Panem C la ira m b a u lt , V ice-K on-  
sulem , przewiózł do Prancyi. Baron R o u s s e a u  
uwiadomił dnia 22 sierpnia ziomków swoich , iz 
inleressa konsulatu Francuzkiego poruczył Yrice-  
Konsulowi Hiszpańskiemu Banu B u iz.

— D n ia  sg . —
Słychać, iz Xiążę P olig n a c  !>ędzie Prezesem  

Rady Ministrów, a Pan F ille le  Miuistręm spraw  
zagranicznych.

Oddział okrętow naszych popłynął d. :5 
czerwca z B ourbon  do M adag a sk a ru . Cel tey  
w ypraw y ni? jest wiadomy.

W  zeszłym tygodniu widziano w  L ille  sta­
do gęsi dzikich lecących z północy ku południo­
w i.  Nad zwyczaynie wczesne pokazanie się tych  
ptaków, zw ykło  bydź znskiem tęgiey zimy.

—  D n ia  3 o  —

Jenerał Francuzki de F a u x , który niejaki 
czas służył w korpusie teraźaieyszego Króla 
Szwedzkiego, udał się roku 1816 do B a g d a d u , a 
ztamląd do K erm arązach , gdzie wszedł w służbę  
Xiążęcia Perskiego Jiluham m eda A leg o  M ir z y , 
i  7 batalionów urządził na sposób Europeyski.  
W  roku 1818 Xiążę len, bez zezwolenia oyca sw e ­
go, wy powiedział woyuę Turkom, i  mianował de  
F a u x  naczelnym dowódcą woyska, który w tym  
stopniu poraził zupełnie Seraskiera Bagdadzkie- 
go, D u u d  Baszę, i w nagrodę otrzymał order Słoń­
ca  i L w a ,  tudzież kaftan h on orow y, w yszyw a­
n y  brylantami. Sinierć M u h am m eda  A leg o  po­
łożyła  koniec woynie , gdy de F a u x  stanął już 
pod murami B a g d a d u . W przód jednak pomścił  
się na Turkach za barbarzyństwo, z jakiem od­
dział regularnego woy ska Perskiego złożony z 3oo 
ludzi, i składający załogę w M en  dęli , mimo za- 
wartey kapitulacyi, wycięli. Rada wojenna P er ­
ska była przeciwną temu przedsięwzięciu; lecz 
de  V a u x  zaręczył swoją głową za pomyślny w y ­
padek, i został mocno raniony'. D erwiszowie w pie­
śniach swoich opiewają czyny jego wojenne, któ­
re są wiadome w całym Ira n ie . Szach miano­
w ał go Chanem, i w  firmanie nadał mu prawo  
karania śmiercią podwładnych urzędników i żoł­
nierzy. Sprzykrzył sobie jednak de f a u x  gnu- 
śne życie w K erm a n sza ch , i r. 1826 przyjął pro­
p ozycją  Saraskiera B agdadzkiego , który miano­
w a ł go naczelnym dowódcą woyska i Guberna­
torem B a b jlo n u . W ed łu g  ostatnich doniesień, 
piastuje jeszcze ten urząd, i nie opuszcza żadaey 
sposobności, aby był użyteczny Europeyczykotn.

•J e m ik a  v. s- 18 2 $  ro k u .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  28 w rześn ia .

(* G a ie ty  W a rn a w tk ie y .)
P ose ł  Cesarsko -  Rossyyski X ią że  L iew en  i  

Hrabia M a tu sze w ic z  , a poz'uiey Pose ł  Cesarsko- 
Austryacki, m ie li  znowu naradę z Hrabią A b e r ­
deen .

Robota drogi podziemney pod T a m izą  ma się  
znowu zacząć na przyszłą wiosnę. C i , którzy ją 
niedawno zw iedzili ,  twierdzą, iż powietrze tam jest 
ciep łe ,  a ziemia sucha.

Dnia 25 b. m. zebrało się w D ublin ie  liczne  
zgromadzenie tamteyszych obywateli,  dla zaradze­
nia cierpieniom , na które wystawiona jest praco­
wita klassa mieszkańców w  tern mieście i okolicach, 
m ianowicie zaś tkacze wyrobow jedwabnych. W  po­
czątku chciano się z łożyć na wsparcie; poz'niey zaś 
zgodzono się, iż każdy z podpisujących na składkę  
otrzyma za ilość ofiarowaną towary Irlandzkie. U -  
ch walono nakoniec odezwę do w yższey i niższey szla­
ch ty  Irlandzkiej', zachęcając ją do dawania p ie r w ­
szeństwa wyrobom Irlandzkim przed w'szyslkiemi 
innemi, tudzież używania ich  na potrzeby woyska  
i urzędników policyynych tego kraju.

Oddawna już było  życzenie tak urzędników  
publicznych, jako też kupców  i rzemieślników, aby  
utworzono fundusz na zapewnienie roczney pensyi  
ich  wdowom , dzieciotn 1 innym krewnym. T eraz  
nareszcie zawiązało się towarzystwo , które przez 
m ierne roczne składki zaymie się tym celem.

— D n ia  są  —
Dziś w dzień ś. M ic h a ła  odbył się w  G u ildhall 

przy  zachowaniu zw yk łych  formalności wybór Lor­
da Prezydenta miasta Londynu. Z dw óch  kandy­
datów Ławników K e y  i C row der , ostatni w ybrany  
został z wielkiem zadowoleniem, chociaż znany Pan  
H u n t  zadawał sobie w ie le  p ra cy ,  aby zasługi tego  
męża poniżyć w  oczach zgromadzenia.

YV D ublin ie  blisko 10,000 ludzi z klassy robo- 
czejr nic ma ani zatrudnienia ani chleba. W  l ic z ­
bie tey jest 0,763 robiących towary jedwabne, 1,022 
robiących towary bawełniane, 2,200 robiących to­
wary wełniane, i 5o tapicerów.

— D n ia  5o —
Sądy Hrabstwa T ip p e r a r y  ośw iadczy ły  n ie ­

dawno, iż stan Irlandyi Avymaga ogłoszenia ustaw y  
c buncie. W szakże  Pan G reg o ry  , Podsekretarz  
Stanu, napisał do naczelnego Szerifa wspomniorie- 
go Hrabstwa, iż V ice -K ró l  nie poczytuje tego środ­
ka za przyzwoity , a przynaymniey w len czas go do­
piero rządowi p rze łoży , kiedy się przekona o n ie ­
skuteczności pra\y istnących.

Zmarły niedawno cz łow iek  nazwiskiem-Hu/tf, 
który zostawił 25o,ooo funt. szterl. (10 m ilionów  
zł. poi.) majątku, zapisał 200,000 funtów szterlingow  
(8 milionów' zł. poi.) dla szpitala G uys, pod warun­
kiem , aby nadal 100 ch orych  w ięcey  niż dotąd, 
w  rzeczonym instytucie umieszczono.

P  E D S S T,
B e r lin  dn ia  1 o p a źd z ie rn ik a .

(z G azety Warszawskiej) .
K ról Jmć dał order ś. J a n a  Baronowi TJn- 

g e r n -S tern berg , zostającemu przy tuteyszem po­
selstwie Cesarsko - Ilossyyskiem Radcy Nadwor­
nemu i pierwszemu Sekretarzowi P ose ls tw a , a 
order Orła Czerwonego 3ciey klassy, Xiędzu Pro­
boszczowi Czudowskiernu, będącemu przy te in ie  
poselstwie.

Donoszą z W r o c ła w ia  pod dniem 6 b. m. 
iż zaczęty tam jesienny jarmark na w ełnę  , nie  
zdaje się bydź wielkim . Sprowadzono dopiero  
blisko 55oo cetuarow w ełny . Brakuje kupców  
zagranicznych. Sukiennicy krajowi kupili do dnia  
5 b. m. blisko 4oo cetnarow w ełn y  po cenie prze- 
szłoroczney.



N  I  X M O Y-
O d brzegów M enu  dnia 2f) w rzeim a.

(t  G aiety  Warsi»w*kiayt.
Pó łk ow nik  G ustawson  wyjechał  z L ip ska  do 

Nider landów.  Niewiadomo czyli odbędzie podróż 
na W s c h ó d ,  jak. było jego planem,  czyli też po­
wróci .

Ja rm ark  na  S. M ich a ł  w L ip sku  nie wiele 
obiecuje; pewno będzie tiuło kupców.  Po równ a­
nie taryffy ceł w Króles twie Polskie® z taryffą 
R o s s y s k ą  nie jest przyjemne spekulantom w Lipsku.

Spodziewają się w L ip sku  przybycia tam 
sławnego P a g a n in i  podczas jarmarku.  Odprawił  
on swego dawnego sekretarza R ebizzo  , a na to ­
miast  ma Pana Courial, byłego otficera Pruskiego.

N. Xiężna P a rm y  M a r y a  L udw ika  przy­
była dnia 19 b. m. do L a u z a n n y  , z orszakiem 
swoim złożonym z &2 osób i 11 pojazdow. Na­
zajutrz zwiedziła kościoł Ka tedra lny i pojecha­
ła przez górę Sim plon  na powrót  do Włoch .

— D nia  4 p a źd ziern ika . 1—-
Pobyt  N. Xiężney P a r m y  w Genewie  nie 

miał  innego celu, jak poratowanie nadwątlonego 
jey zdrowia,  czysteoi powiet rzem tameczney oko­
licy.

Gazeta wychów.ąca w M onachium  donosi, 
iż Królewicz Bawarski  następca tronu,  brać bę ­
dzie nauki  w Uniwersytecie Gettyngskim , i na 
mieszkanie jego wyporządzono tak nazwany ho­
tel Xiążęcy.  __________

A  u  s t  a  y  a .
TTiedeń dnia  3o w rześnia.

(1 Gazety Warszawskiey.).
NN. Cesarstwo Iclimość wrócili  dnia dzisiey- 

szego z L in z  do luteyszey stolicy.
Odebrane tu listy z A n ko n y  donoszą, iż zało­

ga angielska na wyspach Jońskich , która zwykle 
odmieniała się co 3 lala, nie wróci teraz < o Anglii, 
lecz będzie jeszcze świeżetn woyskiem powiększo­
ną.  Słychać oraz o znacznem wzmnocnieniu eska­
d r y  Angielskicy na Archipelagu. Vice-Król Egiptu,  
k tó ry  dotąd ut rzymywa ł  inonopolium handlu swe­
go kraju,  miał pgłosić wolność przedawania i ku­
powania wszelkich towarów.Niektórzy kupcy W i e ­
deńscy którzy przy dawnieyszym systemacie zna­
cznie zyskiwali,  nie są konlenci  z nowego urządze­
nia M eh m ed a  A legó.

Ostatnią pocztą 7. Sem lina  nadeszła wiadomość 
pod d. i3 września,  iż korpus jazdy tureckiey,  k tó­
r y  z Macedoni i ciągnął ku Sophia  , rozszedł się i 
wie lk ie  zdroźności popełnia.

— D nia  4 październ ika  —
Mówią o nięzwłócznem zwołaniu Seymu W ę ­

gierskiego, co podług konstytucyi wypadło jeszcze 
w  roku zeszłym, lecz nie nastąpiło z przyczyny, iż 
kommissya prac swoich jeszcze nie ukończyła.

S łychać ,  iż za pośrednictwem Anglii  pokoy 
między Aust ryą i Cesarstwem Marokańskie® będzie 
wkró tc e  zawarły.

Dnia 28 z. m. w ypłyną ł  z W en ecy i bryg 
F U ssero , j ak  s łychać ,  do eskadry Aust ryackiey.  
Niedawno w tameczney zbrojowni spuszczono 
z wars tatu nowo-wyhudowaną fregatę G uerriera.

D  a  n  1  J  a .

K openhaga  dnia  26 w rześnia.
Młodemu Xiażęciu Augustenhurgskiemu,  k tó­

r y  się dnia 11 b. m. urodził , dano na chrzcie 
imie F r y d e r y k  A u g u st• Między innemi byli ro ­
dzicami chrzestnemi: Xiężoa wdowa i Xiążę E -  
miły bawiący w L ipsku , którego syn zastąpił. (G.FP.)

(z Gazety Lwowskiey.)
Wiadomości  z Kopenhagi  z dnia 19 wrześ. 

zawierają: Dotąd nie mamy jeszcze pewney wia­
domości o kanonadzie,  ałyszamy dnia 3o i 01 z. 
m. w różnych mteyscach na zachodnim brzegu 
Jutlandyi.  Niektórzy norwegscy żeglarze mówią,

iż kanonada ta pochodziła od dwóch ókrętow li- 
nijowych rossyyskich, przybyłych z morza północ­
nego, które w czasie bardzo mglistego powiet rza 
dawały  ciągle ognia z dział, ażeby się nie rozłą­
czyły. Dowieść ta przez przybycie dnia 5 b. m. 
do tuteyszey przystani trzech l iniowych okrę tow 
wojennych z Archangela,  nabiera niejakiego podo­
bieństwa do prawdy.

W  dniu 17 września nastąpiło w Augusten- 
burgu zaślubię, us Xięcia Fryderyka Augustenbur- 
skiego z Hrab ian ką Henry ką Danneskioeld-Sam- 
soe. __________

N i r i E B L A I f O Y .
B ru x e lla  dnia cg w rześnia.

(1 Gaiety Warsziwzkiey).
J .  K. M.  Xią?ę Oranii  wróci ł wczoray do 

G andaw y z podtóży przedsięwziętey do Niemiec. 
W  G andaw ie  odprawi  przegląd tameczney gwar- 
dyi  obywatelsktey,  a potem zwiedzi O stendę  
i t. d,

W  nocy z dnia a5 na 26 b. m. popełnio­
no w pałacu Xiążęcia Oranii  znaczną kradzież 
dyamentow,  k tórych wartość podają na kilka mi- 
lijoców. Między ukradzionemi rzeczami znayduje 
się także szal kosztowny.

A m e r y k a .
(1 Gazety Warizawzktey).

Donoszą z K am peche  pod dniem 6 s i erpn ia , 
iż tam spodziewają się uderzenia w yprawy hisz- 
pańskiey,  k tórey okręty już postrzeżono, lecz nie 
wiedziano w ktorem mieyscu nadbrzeżnem wylą­
duje; mniemano jednak ,  iż to nastąpi w S isa l, 
zkądHiszpanie moglibysię udać do M erid a  W s z a k ­
że mieszkańcy tameczni tchną dobrym duchem:  
Dowódca w Sisa l kazał obwarować zamek, i wszy­
stkich ludzi niezdatnych do boju , posłać w głąb 
kraju.  Wzgórza przy K am peche  osadzono działa­
mi. Znayduje się tam 2000 woyska linijowego i 1000 
milicyi. Mieszkańcy gór pobliskich uzbroili się jak 
inogli;.zebrano ora i  statki, z k tórychby  w potrzebie 
strzelano do woyska lądującego. Przy brzegu posta­
wiono 4 statki kanonierskie.

Wed łu g  pism Amerykańskich z dnia 20 s ier ­
pnia, miał  Rząd Mexykanski  polecić Gubernatoro­
wi w Tem piko  , aby przedsięwziął wszelkie środ­
ki bezpieczeństwa na przypadek ukazania się flol- 
ty  nieprzyjacielskiey; w skutek tego polecenia, 
10,000 żołnierzy jest przeznaczonych do ob ony 
T em piko , a 8,000 do bronienia K am peche ; wy- 
brzeżów strzedz będzie dostateczna ilość woyska 
pomieszczona na załogach w warowniach nadbrzeż­
nych.  Tenże rząd postanowił,  aby, 7. pieniędzy, któ­
re  na obronę kraju przeznaczono, obróconych by­
ło 10 milijonów piastrów, na umundurowanie,  i 
żołd woyska. Po ukończoney woynie zdany będzie 
rachunek z tych nadzwyczaynych wydatków.

W  Zjednoczonych Stanach Ameryki  pótno- 
cney słychać,  iż mający się zebrać d. 1 s t ; cznia 
i 83o roku Kongres Kloumbiyski  zamierza zmie­
nić Rzeczpospolitą w "Monarchiją, i postawić 
na joy czele JBoliwara z ograniczoną władzą. Jest 
to rzecz nayrozsądnieyszs, jaką ci ludzie w swo­
jem za wichrzone® położeniu uczynić mogą.

Potęga morska północno-ameryksrisk» sk ł ' -  
da się teraz z 55 kapitanów, 262 Poruczników o- 
krętowych , 34 Kotnmodorów i 532 miamanow. 
Ogółem 663 officerów i 5,864 maytków.  Okrętów 
wojennych jest 55, między któremi 12 l inijowych 
i 17 fregat.

Donoszą z f'T 'ashingtonu , iż Poseł Hiszpań­
ski mihł liczna narady z Ministrami Zjednoczo­
nych Stanów półnoeney Ameryki ,  ć e l r n  (jak sły­
chać) wstrzymania tychże Stanów od wszelkiego 
mieszania się do zamysłu Rządu Hiszpańskiego 
odzyskania M'exyku. W  razie pomyśluego sktnku 
wy prawy  miano nawet przyrzec rządowi półap- 
cney Ameryki  odstąpienie prowir.cyi Texas.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J /F . Litewskiego IFojennsgo Gubernatora.
Anilriey Kucharski Rzeczywisty R adca  Sianu i Kawaler.

w  D r u k a r n i  R eU akcyi



DODATEK DO GAZETY KURY EDA LITEWSKIEGO. N. I22 .

IJ ilno dnia 11 P a źd zie rn ika  v. s. 1829 roku.

P u b lic z n a  p rzec ią ż . się do  ta rgów  codziennie, wyłączyw szy  d n u n r o -
1. Od L i t e w s k o -W  Reńskiego R ządu  G n -  czyste. W rześn ia  27 dn ia  1829 roku. 

L e rn ia ln eg o  ogłasza się: na dozupełnienie p rzy-  E x p ed y to r  S traszn ikow .
padającego za to w ary  k o n trab a n d o w e  uzyska-  Pom ocnik  L x p e d y to ra  PemeranceW .
uia od żyda Orki L eyzerow icza  peny  211 ru b l i -------------------------------- --------------
5 o kop. i prohonnych 4 i rn b .  3 o kop. assygn. 1. Od M ińskiey Izby P o m zeclm ey  Opieki 0-
uleg ł p rzedaży  dom poręcznika  jego mieszkań- głasza się:
ca Ńowo-mieskiego żyda B ere la  Hirszowicza J u r -  1) I ż  w  niey przedaw ać się będzie z auk~
d r a n a ,  o taxow any  3 20 rub.; a zatem życzący so- cyynego publicznego targu, dany na ew ikcyą , za  
bie kup ić  te n  dom zechcą przybyw ać d la  ta rgów  uchybieniem  term inu  , majątek nieruchom y rad-  
do tego R ządu , w  k tó rym  naznaczone są te r -  cowstwa honorowych W iktora i Izabelli M isiew i- 
miny w  d n ia c h :  p ierw szy  25g o ,  2gi 26go a czów , położony w Gubernii M ińskiey  , pow iecie
t rzec i  ostateczny 2ggo przyszłego now em bra. M iń sk im , Szubniki zw any z i^Lą i^ewizyynyc 
Dnia 5 ok tob ra  1829 ro k u .  d “sz p łc i  męzkiey i fo lw a rk iem  tegoż nazw ania.

Assesor Józef Szulc. P o  czego naznaczone są term iny , a  mianowicie
S ek re ta rz  K o w a len o k .  w dniach : pierw szy  8go, drugi 1 igo, i trzeci i$go
N acze ln ik  Stoła  P u rzy c k i .  stycznia następującego i 85 o roku; życzący sobte

__________  kupić ten majątek mogą przybyw ać do Izby w
1. Od L itew sk o -W ileń sk ieg o  G nbern ia l-  dniach pomienionych w  czasie posiedzeń i w i-  

fiego R ząd u  ogłasza się iż na dozupe łn ien ie  na- dzieć w  niey wystawionego na przedaż m ajątku  
leżącego się za k o n tra b a n d n e  to w a ry  uzyska- inwentarz.
n ia  na  Now om ieyskim  żydzie Szmuyle T o d ry -  2) I z  w  niey przedaw ane bę ą  z au  cyyne-
siewiczu Zakonie 471 rub . 85 kop. assygna- go publicznego targu dane na ewikcyą za  uchy- 
cyami, wypuszcza się na l iey tacyą dom jego po* cieniem  term inu m urowany je  no-piątrowy  
łożony w  m iasteczku N ow em -M ieście ,  ocenio- leżący do niego drewniany z o ficynam i Domy M in -  
ny 4 oo rub li  assygnaoyami; za tem  życzący k u -  skiego mieszkańca Żyda Calim a Czerniaka znay-  
pić pomieniony dom raczą p rzybyw ać do tegoż dujące tię  w  mieście I\Iińsku w  ig iey; c z ę ś c i  oce 
R z ą d u  na targi oznaczonych d n i :  p ierw szy nione w niepalnych m ateryałach  1867 ru  1 as-  
i8go , sgi iggo , a trzeci ostateczny  23 nas tę -  sygnacyami. Do czego naznaczone term iny w  
pującego l is topada .  P aźd z ie rn ik a  5g o d u ia  i8 2 g  dniach: p ierw szy  8 , drugi 11, i trzeci i 5 sty-  
roku . Assesor Józef Sznlc. cznia następującego i 8 5 o roku. 'Życzący kupio

S ekre ta rz  K ow alenok. te domy mogą przybyw ać do Izby w  dniach po -
N acze ln ik  S to ła  Purzyoki.  mienionych w czasie posiedzeń 1 w idzieć p rzed a -

__________ jących  się domow inw entarz. D nia  5 o septem -
t .  C E S A R S K IE G O  Domu w ychow ania  bra 1829 roku. _

R ad a  O piekuńcza M oskiew ska ninieyszen po- Członek M ińskiey Izby Powszec ney p ie  1
•wtórnie o g ła sza , iż w  niey będą  p rzedaw ane i K aw aler Kostrowicki.
z aukcyynego ta rg u  d a n e  na ew ikcyą  za uchy- W  obowiązku Sekretarza W . Aarabanowicg.
bieuiem  te rm inu  n ieruchom e m ajątki: • ~  ~

1.) O byw ate la  Ignacego M ichay łow a Bo- P o d r ą  d  y .   ̂ ,
b ry k a  , w  G uberu ii  M ohilewskiey, powiecie  1. Ryzki Ekonom iozny K om itet Dr g om -
K lim ow ickim , w e wsi Pożarze 24 dusze. m un ikacy i ,  niuieyszem  ̂w zyw a zyczącyc z pe

2.) P ó łow nikow ey  B arb a ry  Alexiejow ey w nem i i dostatecznem i ew ikcyam i o arg w, 
K uźm iuow ey  K araw a jew ey  w  G uberu ii  M iń -  w  nim odbyw ać się mających, przysz ego^o o 
s k ie y , w Pow iecie  Borysowskim , w e wsiach b ra  w  dn iach  7, 8 i g , n a  dostarczenie
z dw o ram i Izbiszczie z 81— t g , Czystie 53 , W a r -  , 5go tegoż o k to b ra  do igo  stycznia 1 w częsc 
doliczach 3 o, M atesow io 81 , Ju ry ło w ie  3 5 , do igo m arca  następnego *8 5 o ro °  0 *° 0
Ponie  3 4 , L ub ien iach  16, Sakow iczach  ze 102—  iszey D yrekoy i  W in d a w sk ie y  w o d “ ey k o “ " 
m ,  Zabrodzie  3 7, N iedźw iednicy  7, K rug le je  m unikacyi codzień cieśli 48 1 p a ro b k ó w  
Di w  ocóle 54<m1os. podług  5 tey re w u y i .  lud,.i. l ' » ,  I tó ry o h  .a rg .e h

i 5.) O b y w a te lek  K ata rzyny  M o d .s to w ey  kundyoye, n a  k tó ry ch  ma b y d i  n sk n teo zm o M  
Surynow ey  i K la ry  M odestowey Kamińskiey to  dostarczenie.
te raz  Rajewakiey, w G ubern ii  M ohilewskiey, ~ ~  _  1 fi
powiecie K lim ow iokim  w e wsi Daiesinie 107, 1 Od M ohilew skiey /. iy ow 1 c y
M ichayłowoe 22 i okolicy Ożogach 2 i , w o g ó -  pieki niuieyszem ogłasza s ię :  iz w  zak ład ach  
le  15 o dusz. jey z a  N  a y w y ż s z  e m po tw ie rd zen iem  zamie-

W szys tk ie  te majątki przedają  się z na- rzono podług sporządzonego wyl.czem a gm achów
Eonemi po rewizyi, ze w szystkiem i należą- i w ybudow an ia  do nich na  n ow o  d re  j .
i do nich g runtam i i wszelkiem na niey za- na m urow anym  fundam encie  pora «• 

b u d o w an iem , i z przeniesieniem długu  R ady , łem na 58 o4 2 ru b  1 80 kop. jy J J V  .  
kio by życzył, za s tarem  św iad ec tw em , na p ra -  podjąć się tak o w y c h  r a c z ą p r z y b y ^ ^  P ^  
w id łach  dnia 11 lutego 1828 roku w Gazetach nem i ew ikcyam i d la  targów  do  y 
M oskiewskich pod N. 12 publikow anych; t a r -  te rm inach  ggo, i2go  * f  _ Wołyński,
ei naznaczone są do  odbycia się w dniach:
ni«»rvvs7v o d rnz i  i o i trzoci 16 ^ ru d o is  1020 - nninlr?
roku . Ż.itym życzący kopić zechcą przybyw ać i M ohilewska Iz.ią 1low szeciney^ P
do R ady  O piekuńczey W dniach na targi prze- wzyw a życzących do kupienia z» insauig  p 
znaczonych o godzinie 10 zrana ; a zapisyw ać R adcę D w o ru  Szynu.ewąkiego na  miłosierne

rodzonemi 
cemi
bud



kłady majątku położonego w  P ow iec ie  Babino* 
w ieokim  w e  trzech schedach, z których w  ley  
znayduje się i 5o dusz i gruutu oromego 688 dzie­
sięcin 323 sążni, łąk 3 2 1 dziesięcin go6 sążni, 
lasu do budowli g2 dziesięciu 456  sąż., zarośli 
576  dziesięciu 2 ,0 15 sążni, pod zamieszkauiern 
46  dziesięci 2292 sąż. ogółem dogodnego grun­
tu  1725 dziesięcin, 1190 sąż., i niezdatnego pod 
jeziorami, błotami, cmentarzami i drogami 176 
dziesięciu 1133 sążni; w  2ey 172 duszy, grun­
tu  oromego 833 dziesięciu «g55 sążni, łąk e 5o 
dziesięcin i o 4o sąż., zarośli g 3 1 dziesięcin 1717  
sąż., pod ogrodami 48 dziesięcin 1124 sąż., o-  
gółem  dogodnego gruntu 2,o 64  dziesięcin i o 36 
sążni, niczdatuey 290 dziesięcin i 544  sążni, i w  
3 ey schedzie 188 d u sz ,  gruutu oromego 890 
dziesięcin i 334  sążni, łąk  243 dziesięcin 1625  
sąż., lasu na budowle i 54  dziesięciu 2260 są- 
żui, zarośli 8g3 dziesięcin i 5 i 2  sążni, pod o- 
grodami dziesięcin 2196 sąż., ogółem zdatue-  
gogruntu 2206 dziesięciu 1427 sążni, niezdatnego 
i 65 dziesięcin 2 i 38 sążni; ogółem 5 io  dusz 
męzkiey p łci włościan, i gruutu dogodnego 6 o46 
dziesięcin 1253 sążui;iniedogodnego 635 dziesię­
cin  i 5 sążni ocenionego 53,488 rubli na termi­
ny w  dniach 17, 20 i  25 stycznia i 83o roku.

Sekretarz Hołyński.

P r z e d a z  publiczna.
1. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernial- 

nego Rządu ogłasza się iż na dozupełuienie po* 
pełniouey przez bywszych właścicieli 1 a pry la 
1826 roku krobczauego w Mieście W iln ie  
z rzezi na koszer ptastwa poboru , przez ży­
dów  Szlomę Joclielsona i Ilercyka Iserso- 
na niedoimki 2,091 rubli 80J kop. srebr. wy­
puszcza się na lioytacyą, oddana przez nich na 
ew ikcyą kamienica dwópiątrowa Jochelsona 
W Mieście W iln ie  pod N. 456 położona, oceniona

8 ,6 2 9  rubli 4 o kop. assygu., za czem zechcą  
życzący  go kupić przybywać do tego Rządu 
na powtórnie nacznaczone terminy pierwszy  
i 3 , drugi i 5 , następującego listopada, a 
trzeci i ostateczny w e trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania , które się poźniey  
w  St-Petersburskich lub Moskiewskich Gaze­
tach uczyui. Października g duia 18,29 roku. 

Assesor Józef S /u lc.
Sekretarz Kowalonok. '
Naczelnik Stoła Purzycki.

N o w e  d z i e ł a .
W yszły  nakładem i drukiem A. M arcinow­

skiego i zuaydują się do przedania w  Kantorze 
Gazety Kuryera Litewskiego za Koszarami ś. 
Ignacego w  domu Architekta Kułakowskiego:

1. Edip w Kolonie,Trajedya Sofoklesa,z Grec­
kiego przekładał Tadeusz Eliasze wicz kop. 75.

2. Sztuka robienia Cukru z buraków we  
dw óch  częściach, zawierających iuslrukcyą: jak 
uprawiać buraki i jak cukier z nich wyrabiać, 
napisana po francuzku przez P. Dubranfant, 
a podług zastosowania do naszego kraju w tłu­
maczeniu Rossyyskiem Profassora Szczegłowa,na  
język polski przełożona przez N . A. Kumelskie-  
go. ( Z  trzem a  ta b lic a m i  figur)  . . kop. 70 .

3 . Listy J. Chr. Saya do P. Malthus, p i­
sane w  rozmaitych materyach Ekonomii P o li-  
tyczney, a mianowicie o przyczynach powszech­
nego zatamowania handlu. Przekładał 7. fran­
cuskiego Stanisław Rudny Radca honorowy i  
Magister P r a w a ........................................... kop. 45 .

4 . Dykcyonarz trndnośei języka francus­
kiego, ułatwionych przez naybiegleyszyeh gratu- 
tnalykow, wyjęty z powszech wuego Dykęyońn-  
rza frapcuzkiego P. Boiste. . . . kop. go.

Pozwolono drukować Cenzor P a w e ł  Ku kołu; k.

O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2 gi i 3ci.
P r z e d a z  publiczna.

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guberni- 
alnego Rządu ogłasza się: że na uzyskanie na- 
leźącey od dzierżawcy skarbowego folwarku Le* 
6zczyń w  Obwodzie Białostockim położonego, 
Szlachcica Józefa Babeckiego, arendowney nie­
doimki, przeznaczeno na przedaż z publicznych  
targów wydzieloną temuż Babeckionin z E x -  
dywizyi majątku zmarłego Pułkownika Lach-  
nickiego, za summę 3,844 złotych, schedę w  Po­
w iecie Grodzieńskim w  folwarku Borysow-  
szczyznie, zawierającą w  sobie oromego gruntu 
25 morgow 98 p rę tó w , łąk 8 morgow c55  
prętów  i sosnowych zarośli 20 morgow i i b j  
prętów, przynoszącą rocznego dochodu 10 rub. 
42  kop. i ocenioną przez Opiekę Dworzańską  
i i 3 rob. 4 8 i  kop. srebrem. Dla czego życzą­
cy  kupić takową schedę, mają przybywać dla 
targów do tego Rządu Guberńskiego z goto- 
werni pieniędzmi na terminy: pierwszy dnia i5  
października, drogi 4go listopada tego roku, a 
na trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia w St- 
Petersburskich Gazetach.Dnia 17 września 1820 
roku.

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler Ta* 
deu82 Afana8ewicz.

N aczeln ik  S ioła  Sobolewski.

Gubei •nialnego ogłasza się, że na uzyskanie na­
leżności Skarbowey od Horodyskiego mieszkań­
ca żyda W olfa W ilbiszcw icza Prowiautśkiey  
wiedzy na mocy Ukazu Rządzącego Senatu od 
24 kwietnia tego roku N .  2 8 9  przeznaczono 
na przedaż z targów publicznych , oddany 
w  tey rzeczy na ew ikcyą murowany d w u p ię ­
trowy dom żyda Chaima Owsie jowie/.a Lan­
dy w Mieście Słonimie położony, oceniony przez 
przysięgłych taxatorów w niepalnych materya- 
łach 1 2,000 rubli assygnacyanń — Dla czego ży­
czący kupić takowy dom, mają się stawić dla  
targów do tego Rządu żgotow em i pieniędzmi 
w  terminach: pierwszym 5o października, dru­
gim i 5 listopada te-o  roku, a trzecim ostate­
cznym we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania tego ogłoszenia w St. Peters-’ 
burskich gazetach dnia 27 września 1829 roku.

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler  
Tadeusz Afanasewicz.

Naczelnik Stołu  Sobolewski.

2. Od L itew sk o« Grodzieńskiego Rządu

U w i a d o m i e n i e .
5 . Księgarnia Polska dzieci Benjamina 

W clfsona w  domu W . Profcssorowey Szuleo-  
w ey na ulicy Niemieckiey dotąd znaydnj sca się, 
przeniesiona teraz została do domu W .  Czer­
wińskiego pod N. 4o2 na ulicy W ileńskiey.

W olno drukować.Policmeyster Chrząstowski.


